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JW  19. — W  C z w a r te k  d n ia  23. S ty c z n ia  1834.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 19. Stycznia.

W  imieniu N . M iko ła ja  1. ,  Cesarza wszech 
P ossy i, Króla P olskiego etc. etc. etc.

P a d a  Adm inistracyjna K rólestwa.
Chcąc  zabezpieczyć prawa skarbu p u b l i c z n e ­

go co do sekwestru z rozkazu Ja śn ie  Oświe ­
c on eg o  Xięc ia  Namies tnika Królewskiego  m a ­
jątków należących do o só b ,  które od początku 
r. b.  wtargnąwszy do kraju zb ro jn ą  r ęką ,  usi ­
ło wa ły  no w e  w Królestwie Po iskiem zrobić 
zaburzen ie ,  jako też ich wspólników.  —  Rada  
Admin i s t r acy jna  Królestwa s t anowi:

A r t .  1. D o  hypoteki  n ie ruchom ośc i  i ka­
pi ta łów należących do osób,  które od początku 
r o k u  bieżącego wtargnąwszy do kraju zbrojną  
r ęką ,  usi łowały nowe  w Królestwie Poiskiem 
zrobić zaburzenie,  oraz ich wspólników,  w i n ­
n o  być o nastąpić mogącej  ich konfiskacie na 
moc y  ninie jszego pos tanowienia  zapi sane o-  
s t rzeżenie.

A r t .  2. W yk o n a n ie  n inie jszego po s ta no ­
wienia,  które w Dz ienn iku  Praw umieszczone  
być m a ,  Ko mmissyom rząd owy m sprawiedl i ­
wości ,  tudzież p rzychodów i skarbu poleca się.

Dz ia ło  się w Wa rs za wi e ,  dn.  24. L i s topada  
(6, G ru d n ia )  I §33> r* (T u  podpisy.)

T u r c y  n.
Z  S m y r n y ,  dnia 18. L is topada.

Bogaci  Grecy  i O r m i a n i e ,  a przy zda rzonej  
sposobnośc i  T ur c y  n aw e t ,  chcąc zasłonić oso­
by i majątki swoje od  okrucieństwa i chciwości  
Baszów Wie lk iego S u ł t a n a ,  udają stę p od  
opiekę  R o 3 s y i , to jest stają się poddanerni  
rossyjskiemi.  W i a d o m o ,  i i  w osta tnim trak­
tacie między  Rossyą i Por tą  postanowiono,  że 
wszyscy podd an i  s t ron układających s i ę ,  m o ­
gą  przenosić  się z j ednego  kraju do d rugiego .  
Rzec z  ta idzie bardzo ł a two.  Z e  zaś mało 
Rossyan  chce być T u r k a m i ,  korzyść więc  jest  
na  s t ronie tych,  którzy p ragną opieki  rossyjskiej,  
a takim dosyć jest pop łynąć  do  Odessy  lub  
inne go  jakiego por tu nad morzem Cz arnem ,  
i kupić tarn kawałek g r u n t u ,  przez  co n a b y ­
wszy po t r zebnego  p r aw a ,  wracają tu i poka­
zu ją  się w ubiorze Chrześcian.  Więce j  T u r k ó w  
udaje się pod opiekę Rossy) ,  niż pod  op iekę  
wszelkiego in ne go  Mocarstwa.

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n,  M . ,  dnia 12. Stycznia.

G łó w ne m i  p r ze d mi o ta mi ,  konferencyi  wie ­
deńskich mają być:  środki  w celu uła twienia 
ha nd lu  przez całe N i e m c y ,  (do czego traktaty 
ce lne  mają s łużyć za p od s ta w ę) ;  zabezpiecze­
n ie  własności au to ró w ,  przez zu pe łne  zniesie,  
n i e  p r z e d r u k o w a ń ; w szczegółności  zabezp ie ­
czen ie  własności  p isarzów dr am a ty cz ny ch ,  na
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k t ó r e m  N i e m c o m  d o t ą d  z b y w a ł o ;  z a p r o w a ­
d z e n i e  ( o  ile być  m o ż e )  r ó w n e j  s t o py  m e n m -  
c z n e j ,  o so b l iw ie  w z g l ą d e m  m o n e t y  z d a w k o ­
w e j .  S ły c h a ć  t akże ,  iż m o ż e  z n i e s io n e  zos t a ­
n ą  c e n z u r y  s z c z e g ó l n e  w  p o j e d y n c z y c h  p a ń ­
s t w a c h ,  i że  w ich mie j s cu  j e d na  tylko i s tn i eć  
b ę d z i e  c e n z u r a  na  cały zw iązek  n i em iec k i .  
W ó w c z a s  z a b r o n i e n i e  d r u k u  p i sma  j ak i ego  
w  j e d n y m  kra ju , m i a ło by  m o c  o b o w ią z u j ą c ą  
w e  wszys tk i ch  p a ń s t w a c h  z w ią z k o w y c h ,

G az e ty  p o ł u d n i o w y c h  N i e m i e c  d o n o s z ą ,  z e  
w  W ę g r z e c h  n a d e r  w ie l e  o s ó b  p r z e c h o d z i  na  
w y z n a n i e  ew an g e l i c k i e .  X ak  w j e d n y m  k o m i ­
t ac ie  H e y e s  n a l i c z o n o  w tej  m i e r z e  o k o ło  goo 
r o d z i n  kato l i ck ich .

Jf r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  I i .  S tyczn i a .

N a  p o s i e d z e n iu  w c z o r a j s z e m  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  p r z e ł o ż y ł  M i n i s t e r  w o j n y  p r a w o  d o ­
ty c z ą c e  s i ę  p o ło ż e n i a  o f i c e rów  s i ły  zb ro jn e j  
m o r sk i e j  i l ą d o w e j ,  m a ł o  co  s i ę  r óż n i ą c e  od  
p r z e s z l o r o c z n e g o .  D o d a n o  tylko n i e k tó r e  
m o d y f i k a c y e ,  s t a n ow ią c e  w ie lką  r ó ż n i c ą  m i ę ­
d z y  r a n g ą  i s ł u ż b ą  of i cera .  JRanga jes t  w ł a ­
s no śc i ą  której  n i k o m u  u jąć  n i e  m o ż n a ,  zas 
p r a w o  s ł u ż b y  zos t a j e  p o d d a n e  p o d  ko n t ro l ą  
K r ó l a ,  który każdeg o  d o  s ł u żb y  n i e z d a t n e g o  
o f i c er a  na ty ch m ia s t  o dda l i ć  m o ż e .  P r z e k ł a ­
da j ą c  b u d ż e t  na  1835- r - Mm>ster  sk a r b u  w t en  
sp o s ób  jął m ó w i ć :  „ M P a n o w i e !  B y ł o  ż y c z e ­
n i e m  P a n ó w ,  aby  ź r ó d e ł  p o m o c y  pa ń s t w a  
n i e  z w ię ks z an o  p r z e z  pożyczki  a l bo  zaw cze -  
s n e  o p ł a c a n i a .  B y l o to  c h w a l e b n y m  w k a ż d y m
w z g l ą d z i e  s y s t e m a t e m  sessyi  z  18 33- r - 
o k o l i c z n oś c i  c z a so w e  zn i ewo l i ł y  na s  do  u t r z y ­
m y w a n i a  z b ro j n e j  ob se rw a cy i  i m i m o  wsze lki e  
u s i ł o w a n i a  n i e  s p e ł n i  j e d n a k  rok 1835- w s z y ­
stkich n a d z i e i ,  p o w z ię ty c h  w r,  i 8 3 3 *- Chwi l a ,  
w  k tór e j  k r e dy tu  p u b l i c z n e g o  więcei  p o t r z e ­
b o w a ć  n i e  będzi e  m y , j es zcze  n i e  n a d es z ł a ,  
a l e  m o ż e m y  j e d n a k  z  z a d o w o l e n i e m  don i e ś ć ,  
Że d o c h o d y  i k r a jo we  ź r ó d ł a  p o m o c y  wzros ły  
i n a d  s p o d z i e w a n i e  n a s z e  s i ę  r oz p r z e s t r ze n i ł y .  
B u d ż e t  r o z c h o d ó w ,  k tóry P a n o m  p rz ek ł ad am ,  
w y n p s i  ? , o30 . °90>547 ^r - ? 3*9 nriilipn. po t r ąca  
s i ę  o d  tej s u m m y  n a  o p ł a t ą  p r o c e n t ó w  o d  d ł u ­
g u  n a r o d o w e g o ,  na  p e n s y e  i t. p - ; .55 mi l i on ,  
p r z y p a d a  na  c ł e p a r t a m e n ta ; 161 mi l .  kosztu j e  
w y b i e r a n i e  c e ł ,  z w ró c e n i e  zby t  wysok i ch  p o ­
d a t kó w  , w d aw n ie j s z y c h  cza s ach  n a ł o ż o n y c h  
j non yą h iirs;  495 m i l i o n ,  p r z e z n a c z o n o  na  
w yd a tk i  r z ą d u  dla  o rg an i z ac y i  i o b r o n y  kraju.  
—- O g ó ł  s u m m y  z a ż ą d a n y c h  k r e d y t ó w  p r z e ­
wyższa  p r z e s z ł p r p c z n ą  o  44159*1587 f rank.  
B u d ż e t  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  co s ię tyczy ma-  
t e r y a ł u  , z m n i e j s z o n y  jes t  o  100,o co  f r . ,  a le  
Z3 to  wzros ły  i n n e  wyda tk i  d la  tego  w y d z i a ł u  
q  j^g(??QOQ f r ank ,  r r  W y d a t k i  d l a  M in i s t e ry u rp

s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  w z r o s ł y  o  1,916,000 fr., 
wydatki  d l a  w y d z i a łu  h a n d l u  i b u d o w l i  o  3 mi l .
315,000 fr. —  B u d ż e t  w o jn y  w yn os i  n a  r. 1835* 
220,313,247 f r . ,  dla a rmi i  l i czącej  rzeczywiśc ie  
286,041 l u d z i  i 56,765 koni .  P r ó c z  tego  w z y ­
w a m y  P a n ó w ,  abyśc i e  n a  r.  1835* uchwal i l i  
s u m m ę  26,531,763 f r . ,  k o ń c e m  zwiększ en i a  
wojska  n a  316,409 l udz i  i 65.445 k o n i ,  o raz  
s u m m ę  10,586,000 fr. n a  u t r z y m a n i e  25,370 
l u d z i ,  ma j ą cy ch  tw orzyć  część si ły o d w o d u  wej.
—  Dla  m ar yn a rk i  w y m a g a m y  65,500,000 fr . ;  
r ok u  1834- ż ą da l i ś m y  tylko 62,674,900 łr.  — 
D la  z a r z ą d u  ska rbu  u c h w a l o n o  w rok u  p r z e ­
s z ł y m  s u m m ę  23,297,400 f r a n k , ;  na  rok  1835* 
u p r a s z a m y  o 23,622,700 f r . “  —  P o t e m  w c h o ­
dz i ł  Mi n i s t e r  w w y sz c ze g ó l n i e n i e  r o z k ł a d u  
t y ch  s u m m ,  k tó r e  j ako  n i e  i n t e r e s u j ąc e  czy ­
t e l n ik ó w  z a g r a n i c z n y c h  p o m i j a m y .  —  N a r e ­
s zci e  p r o p o n o w a ł  M i n i s t e r  sk a r b u  p ro j ek t  do 
p r a w a ,  w ed l e  k tó r eg o  14,613,000 fr. n a  k r edy t a  
d o d a tk o w e  z 1833- r , a 11,667,000 fr. n a  n a d ­
z w y cz a jn e  k’- edy t a  r o k u  t e go  ż ą d an o .  — Min i ­
s t e r  sp r awie d l iwo śc i  p r z e ło ży ł  p r a w o  w 8 any* 
ku l ac h  o o d po w ie dz i a ln o śc i  Mi n i s t r ów  i i n n y c h  
A g e n t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  p r z e z  co  p ro j ek t  
dcT p r aw a  t e g o  z r ok u  ze sz ł e go  n i e k t ó r yc h  d o ­
z n a ł  o d m i a n .  N a jw a ż n i e j s z ą  o d m i a n ą  jest ,  
ź e  na  m o c y  o d z i e l n e g o  p r aw a  I z b a  P a r ó w  m a  
b y ć  u s t a n o w i o n ą  j ako J z b a  n a j w y żs za  s ądowa .  

M o n i t o r  p i s ze :  „ G e n e r a ł  U z e r  do nos i
z  B o n a ,  iż s t o su nk i  z p o k o l e n i a m i  A r a b ó w  
stają ś ią co r az  p r z y j aź n i e j s ze m i .  O k a z u j ą  o ne  
życz l iwość  ku C h r z e ś c i a n o m .  D .  4.  b. m .  b u r za  
zapę dz i ł a  o k r ę t  kup i eck i  do b r z e g u  i d w ó c h  
l u dz i  z n i e g o  wysi ad ło  na  ląd.  A r a b o w i e  p r zy ­
jęli  ich g o ś c i n n i e ,  posi l i l i  i d o  B o n a  s p r o w a ­
dzi l i .  P e w n y  o f i c e r ,  który  w nocy  zb ł ą dz i ł  na  
r ó w n i n i e ,  d os t a ł  s ię do  p o k o l e n i a  Karessas ,  
k tó r e  d o b r z e  g o  p r zy j ę ło  i n a za ju t r z  z a p r o w a ­
dzi ł o  do  B ona .  Bej  w K o n s t a n t y n i e  u t r ac i ł  n a ­
dz i e j ę  sk ło n i e n i a  p o k o l e ń  do  po w s t a n i a .  A r a ­
b o w i e  za d a n y m  p rz y k ł a d e m  zac z yn a j ą  go r l i ­
w ie  t r u d n i ć  s i ę  r ó l n i c t w e m . “

P a n  D u p i n ,  P r e z e s  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
n i e  b ęd ąc  c z ło n k i e m  G a b i n e t u , m i e ć  będ z i e  
wp ływ  na p o l i t y k ę  p r zez  p i a s t ow an ie  t e r aźn i e j ­
s ze go  swego  u r z ę d u .  Powśc i ągać  bę dz i e  z a ­
pał"  P a p ó w  B a r t h e ,  d ’A r g o u t  i P e r s i l ,  a X ię -  
cia Brpgl i e  sk łon i  do o ka zy w an ia  c iągłej  stałości .

S ł y c h a ć ,  iż je l i t  n o w y  G u b e r n a t o r  wo jskowy 
b ę d z i e  p o s ł a n y m  d o  z a c h o d n i c h  d e p a r t a m e n ­
t ó w ,  u r z ą d  t en  o t r z y m a  G e n e r a ł  Seme le ,  
k tó ry  n i e d ą w n o  baw i ł  t am ki lka mie s i ęcy .  
W  s po m i l i o n y  G e n e r a ł  c zę s to  p r acu j e  o d  n i e ­
j ak i eg o  c z a s u  z M i n i s t r e m  w o j n y ;  m ia ł  oraz 
p r y w a t n e  p o ę łu c h a n i ę  u  K r ó l a  i K i ę c i a  Ot* 
l e anu -

f i łychać j \ i  K ró lo w ą  h is zpańską  w yd ąę  ma
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bezwłoczn ie  rozporzą dze n ie  tyczące s ię  h a n ­
dlu książkowego i ze wprowadzan ie  dzieł  do  
Hiszpani i  znaczn ie  zostanie u ła twione .

Z  M e d y o l an u  d o n o sz ą ,  iż tam os ta tmemi  
czasy uw ięz ion o  więcej  jak 159  * źe  d r u T
gie tyle wywęd ro wało  z kraju.  Międ zy  term 
zna jdu ją  s ię:  sz lachta,  ku pcy ,  dzierżawcy,
ks ięża ,  woj skowi ,  6 seminarys tow mędyolan-  
skich i kadeci z załogi,

L ’ I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  donosi  
z M a d ry tu :  S łychać,  iż 30,000 pop i sowych  m a  
p o m n o ż y ć  szeregi  wojska naszego,  '

J o u r n a l  d e  P a r i s  zawiera ;  „ R o z d w o j e ­
n ie  o o p o z y c y i , które n am  zapowiedz iano  tak 
u roczyśc ie ,  j u ż  nastąpi ło.  Ro zp raw y parla- 
me n to w e  objaśnią nas  lepiej w tej mierze .  
T e r a z  tyle tylko w ie m y ,  źe j e d n o  s t ronnic two 
oppozycyi  składa się z n ie ko nse kw en tny ch  
m o na rc h i s tó w ,  żądających reformy par lamen-  
tow e j ,  d r u g i e  zaś z r epub l ikanów.  Siłę oby- 
dwóch  tych  s t ronnictw m o ż e m y  ocenić j edy­
n ie  z głosowania  przy wybo rze  P rezesa I zby ,  
przy k torem P .  Odi l lon  JBarrot,  należący do  
I g o  u ła mk u  opp ozycy i ,  l iczył tylko I głos, 
a G enera ł  L a f ay e t t e ,  będący cz łonk iem d r u ­
g i e g o ,  49 g ło só w .”  T . , .

Margrabia  F i t z-  J a m es  (syn Xięc ia )  stanął  
dnia 31. z. m.  przed sądem w R o u e n ,  jako 
oskarżony P t argniepie się na porządek  n as tę ­
pstwa t ronu i n a p r a w a  służące Królowi.  Z  aktu 
oska rżenia  okazało s i ę ,  iż P an  Fi tz- Ja rnes n a ­
pisał  n a  ścianie pewnego  d o m u  za jezdnego 
w Guerbavi l l e  te s łowa;  „ N i e c h  żyje H e n ­
ryk V*.“  Pan  F i t z - J a m e s  miał  na  o b r o n ę  
swo ję  m o w ę ,  którą tutejsze dzienniki  karoli-  
stowskie bardzo chwalą,  po częm został  u z n a ­
n y  za n ie w in n eg o  i uwolniony,  

H i s z p a n i ą ,
Z  M a d r y t u ,  dnia 24. Grudn ia .

Zaczę l i śmy sobie poch leb iać ,  iż powstanie 
w  pó łn oc ny ch  p rowincyach jęst osta tecznie 
p rzy t łumionem.  £w yc ięz two  odn ies ione  przez 
Gen era ła  Sarsfield i czynna  adminis t racya G e ­
ne ra ła  V a l d e s ,  wprawiły nas  w niespokojnośp 

■ o stan Biskai, Gu ipozcoy i Naw ar r y .  Widzie -  
m y  teraz,  źe powstańcy nau cze n i  doświadcze ­
n ie m  unikają stawać w masie “przeciw wojski) 
l i n i o w e m u ,  dopóki  pod  względem liczby i kar­
ności  nie  nabio rą  s i ły,  mogące j  ipt zapewnić  
zwycięstwo.  Nie  można m ó w i ć ,  iż n ie ma ją  
dowódzców,  Ksiądz Me r ino  jest  naczelnikiem 
G u er y la só w ,  j n iewiele ma  wpływu pa  fakcyą, 
której spodziewał  stę p rzewodniczyć .  P r a ­
wdziwie kieruje pow s ta n iem  Zabala.  W ys tę .  
pu je  on jako obrany  rep rez en tan t  t rzech p o ­
wstałych p rowincyi ,  i ppd  jego s t erem ro zp o ­
ściera się nowy system wzburzenia .  G en e ra ł  
V a ld e s  widząc wpływ jego  wielki i n i e bez p ie ­

c z n y ,  obmyśl i ł  sposób rozpoczęc ia  z n im  kor- 
r e s p o n d e n c y i , chcąc go skłonić ,  aby opuśc i ł  
m o c n e  swoje  stanowisko w gó rac h ,  i równie  
jak inni  pows tańcy,  u d a ł  się do Francyi .  
Z a k o n n i k ,  który był  pose łany z temi l istami,  
do n o s i ,  iż oddział  Zabal i  staje się cod z ień  
groźn ie j szym pod wzg lędem liczby ludzi i kar­
ności.  W i a d o m o ,  iż podczas śmierci  F e rd y­
n a n d a ,  Zabala zna jdował  się w Bi lbao ,  gdzie 
zaraz po nade jśc iu wiadomości  o zgon ie  Króla,  
płomień powstania nagle wybuchną ł .  Mia r­
kując z  t e g o ,  co się w bliskości działo ,  m n ie ­
mał  Zabala,  iż powstanie będzie po w sz e ch ne m  
i więcejby się zapewne  było rozpostar ło ,  gdyby  
D o n  Carlos p rzybył  do kraju.  Lec z  m in ę ła  
pora ,  i Zabala wszelką swoją zdatnośc ią  i w y ­
sokim t o n e m ,  jaki przybiera w kor re spo nd en-  
eyi  z G e n e ra łe m  V a l d e s ,  nie zdoła u tr zymać 
swrawy D o n  Carlosa.  Na  p rop ozycy ą  bezp ie ­
cznego  odprowa dze n ia  za g ran icę  f rancuzką,  
odpowiedz ia ł  Zabala,  iż n ie  chce słyszeć o ża­
d n e j  prop ozy cy i ,  którąby m u  czyn ion o  bess 
uważan ia  go,  jako nacze lnego wodza siły zb ro j ­
nej  Karola V.  i ob rane go  Repre zen ta n ta  t r zech 
prowincyi  Biskai ,  Gu iposcoy i  Nawarry,  O -  
świadczy ł ,  iż pogardza am nes ty ą  dla s t ro nn i ­
ków sw oich ,  o której G en e ra ł  V a l de s  w liście 
swoim n a m ie n i ł ;  iż sam myśl i  wkrótce znajdo­
wać się w takim s tanie ,  że raczej udzielać bę ­
dzie p r ze b ac z en ie ,  nie  zaś p rzyjmować.  D l a  
dania  większej mocy tonowi  swego listu, kazał  
wyprowadzić  t rzech karab in ierów wzię tych 
w n iewolą ,  i w obecności  posłańca G en e ra ła  
V a ld e s  rozs t r zelać, oświadczając,  iż p od obn y  
odwet  ma być u ż y t y m ,  ilekroć dowie się o ja­
kowej  exekucy i  za pol i tyczne wykroczen ia  
w obręb ie  swojej tak zwanej  juiyzdykcyj .

A n g  l i  ą,
Z  L o n d y n u ,  dnia XI. Stycznia,

W  Santarernie wychodz i  obecn ie  gazeta pod 
ty t u ł e m :  „ B u le ty n  armi i” . K u r y e r  a n g i e l ­
s k i  odebrał  kilka n u m e r ó w  tego dzienn ika 
z  dnia 3. i 5. Grudn ia .  Mieszkańcy L i z b o n y  
opisani  tam jako rozpaczą zdjęci  i największy 
g łód  cierpiący.  „Kośc io ły  (powiada  ta gazeta)  
shańbione ,  oł tarze skażone s ł ow em  rel igia 
Święta na ostateczne na rażo na  n ie be z p i ec ze ń ­
stwo.  O b ce  wojska w służbie D o n  Pedra  
z ło trów i złodziejów z ło żo n e ,  umie jących  ra­
bo w ać  ale nie  walczyć i t. d . ”

Co  chwila oczekiwany tu jest Marszałek Bour- 
monf  z wielu oficerami f rar icuzkimi,  co r az em 
z n im  w Gibral t arze wsiadłszy na okręt angie l ­
ski do P ly m o u th  afbo do Fa lmou th  w d r o g ę  
się puścili.  T u ta j  r oz um ie ją ,  źe Marszałek 
po krótkim czasie ud a  się do W ł o c h ,  a s tam­
tąd do Wi ed n ia ,
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G l o b e  d o n o s i ,  in X ięc i a  P e r s k i e g o ,  A b b a s  
M i r z ę ,  śm ie r ć  z a skoc zy ł a  na  w y p r a w i e ,  k tór ą  
p r z ec iw  b u n t o w n i c z e m u  b r a t u  s w e m u  był  
p r z e d s i ę w z ią ł .  B yć  m o ż e ,  ź e  s p ó r  o  n a s t ę p ­
s two t r o n u  t e r az  s i ę  s t an i e  p o w o d e m  d o  w o j ­
n y  d o m o w e j  w Pe r sy i .

Sir  S t r a t ford  C a n n i n g  n i e  u d a j e  s i ę  n a  mie j ­
s ce  Pos ł a  p r zy  d w o r z e  P e t e r s b u r s k i m ;  po da j ą  
r o z m a i t e  p r z y c z y n y  t e g o ;  K u r y e r  j e d n a k  
t w ie r d z i ,  i e  s t o su nk i  o b e c n i e  m i ę d z y  A ng l i ą  
i R os sy ą  z a c h o d z ą c e  n i e  są  p o w o d e m  tego.

D  on n a  M ar ya  za szczyc i ła  m a ł ż o n k ę  A d m i ­
r a ł a  N a p i e r  k r z y ż e m  i W 6 tę g ą  o r d e r u  S. I z a ­
bel l i .

R o z w i ą z a n i e  t ow arzys twa  ang i e l s k i e go  w S i e r ­
ra  L e o n e ,  k tór e  s ię s t a ł o  k o n i e c z n e m  p rzez  
po w ie t r ze  na  z a c h o d n i m  b r z e g u  A f r y k i ,  po  
w y d a n i u  dla tej o sady  p r z e s z ł o  j , 500,000 funt .  
szter l .  , s k ł on i ł o  r / ą d  d o  p r z e z n a c z e n i a  i nne j  
o s ad y  dla w y z w o l o n y c h  n i e w o ln i k ó w .  Z d a j e  
s i ę ,  iż p o s t a n o w i o n o  uż y ć  d o  t ego  pos i adłośc i  
ang i e l sk i ch  n a d  G a m b i ą ,  to  j es t  B a t h u r s t  
i oko l i ce .

K o tw ic e  p o t r z e b n e  do  o k r ę t ó w  po tęg i  m o r ­
skiej  naszej ,  ko sz tu ją  r o cz n i e  500 ,000 funt .  szr. 
( 2  m i l i on y  z l t p . )  J e d n a  ko tw ica  p ie rwsze j  
w ie lkośc i  kosz tu j e  400 funt .  s z t e r f . (16,000 z ł p . ) ; 
d o  z r o b i e n i a  jej po t r zeb a  20 l udz i  p r acu j ą cy ch  
p r z e z  40 dni .

X ią ź ę  W e l l i n g t o n  z ez w o l i ł  na  z a p r o w a d z e ­
n i e  t o w ar zy s tw a  ws t r zem ięź l iwoś c i  w a rmi i .  
W  j e d n y m  z ro zk az ó w  d z i e n n y c h  do g w a rd y i  
g r e n a d y e r ó w ,  k tór e j  P u ł k o w n i k i e m  j es t  w s p o ­
m n i  o ny  X i ą ź ę ,  w y r a ż o n o ,  iż J .  X .  Mość  d o ­
w ia d y w a ł  s i ę ,  czy  t ow arz ys tw o  w s t r ze m ię ź l i ­
wości  i s t n i e j e  m i ę d z y  n i e m i ,  i ż e  ob i e cu j e  so ­
b i e  wie lk i e  ko rzyśc i  z p r zy j ęc i a  sy s t em a ty ­
c z n y c h  ś r odk ów  do  p o w ś c i ą g n i e n i a  n i ewst r ze -  
m i ęź l i w o ś c i ,  a z a l ec en i a  t r z eź w o ś c i ,  do da j ą c ,  
i ż  n i cb y  n i e  b r a ko w a ło  ch a r ak t e r o w i  żo łn i e r z a  
a n g i e l s k i e g o ,  gd y by  t en  ob rz y d ł y  n a ł ó g  p i j ań ­
s twa m ó g ł  być  w y k or ze n i o ny .  W  da l s z ym 
c i ą g u  t ego  roz kaz u  w y c h w a l a n e  są d o b r e  sk u ­
tki w s t r z e m ię ź l iw oś c i ,  a w k o ń c u  d o n i e s io n o ,  
i ż  c i ,  k tó r zy  stali s i ę  n i e z d a tn y m i  do  s ł użby ,  
o t r z y m a j ą  ba rd z o  m a ł ą ,  l u b  wca l e  ż a d n ą  pen -  
s y ą ,  jeśli  s i ę . p o k a ż e ,  iż o s ł ab i e n i e  ich p o c h o ­
dz i  z z b y t e c z n e g o  u ż y w a n i a  t r u n k ó w .

G a z e t a  T i m e s  m n i e m a ,  iż n i gd z i e  po do ­
b n o  l ud no ść  tak p r ę d k o  s ię n i e  p ow ięk sza ł a ,  
j ak  w o s t a tn i ch  60 la t ach w  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a na ch  A m e r y k i  pó łn o cn e j .  W  ro k u  1770. 
l i c z o n o  t am tylko 1,500,000 m i e s z k a ń c ó w ;  w r. 
1794.  b y ło  ich' już  3 ,929 ,226 ;  w 1800. r ok u  
5 ,319 ,782;  w  i g ł o -  r o k u  7 ,329 ,903;  w i820_. r.  
9 ,654 ,415 ,  a  w  1830.  r ok u  12,856,154,  to jeś t  
6 ,526,619 m ę ż c z y z n ,  a 7,329 ,55 5 k ob i e t . _____

 ....  iwwggBBsaseaa

Z  B u e n o s - A y r e s  o t r zy m a l i ś m y  wiadomoś c i  
( do  d. 22. P aź dz i e rn ik a  r.  z . ) ,  w e d ł u g  k tórych 
w s tol icy ( B u e n o s - A y r e s )  w y b u c h ło  po ws t an i e  
w sku tku  z n i e n a w i d z e n i a  G u b e r n a t o r a  Bal- 
c a r ce .  Zasz ły  j u ż  u ta r czki  m i ęd zy  woj sk i em 
r z ą d o w e m  a p o w s t a ń c a m i ;  a le  sku t ek  n i e  był 
s t a no w cz y .  N ie  w i a d o m o  je szcze ,  d o  k tó r ego  
s t r o n n i c t w a  p r / y ł ą c z y ł  s i ę  G e n e r a ł  Rosas .

Rozmaite wiadomości.
D z i e n n i k  B la t te r  f u r  literarische U n terh a lt. 

W N r z e  296.  z d .  23. Paźd z .  r. 1833. ,  umi e śc i ł  
r o z b i ó r  n o w o r o c z m k a  D e u tsc h e r  M u sen a lm a -  
nach  n a  r. 1834. ,  p r z y c z e m  o zn a j d u j ą c y c h  s i ę  
t a m ż e  kilku So n e t a c h  K ry m sk ic h  Mick iewicza ,  
p r z e k ł a d u  G .  S chw ab ,  da j e  r e c e n z e n t  n a s t ę p u ­
jące  z d a n i e :  „ O b r a z y  K rym sk ie ,  w o ln o  z poi- 
ski ego Mic k i e wi cza  p r z e ł o ż o n e ,  zbl i ża ją  nas  
do po e t y ,  k tó r e go  w ko le  po e tó w  eu ro p e j sk i c h  
z u s z a n o w a n i e m  i p o d z i w i e n i e m  wi tamy .  D o  
tak ś m ia ł e g o  i s i l ne go  s c h w y c e n i a ,  t ud z i eż  
p o e z y j n e g o  o p a n o w a n i a  s cen  dz ik i c h ,  o lb r zy ­
m ic h  i p r z e p y s z n y c h  o b c e j ,  o d r ę b n e j  w p i ę ­
knośc i ach  n a t u r y ,  p o t r z eb a  b y ł o  u m y s ł u ,  k tó ­
ry w wie lkośc i  by łby  do  n i e j  p o d o b n y .  M i ­
ck iewicz  mi e sza  p o m i ę d z y  te s c eny  w ła sn e  p o ­
mys ły  i ucz uc i a ,  i n i e  w yda j e  s i ę  m a ł y m  ob ok  
w ie lk ie j  p r z y r o d y ,  k tó r ą  m a l u j e .  N i e  p r z e s a ­
d z ę ,  gdy  po t y ch  n i e w i e l u  u d z i e l o n y c h  n a m  
tu p r ó b a c h  o g ło s z ę  p r z e k o n a n i e  m o j e , ze  kil­
k u ,  co m ó w i ę ,  j e d e n  tylko taki p o e t a ,  jak 
M i c k i e w ic z ,  j es t  w s t an ie  z a p e w n ić  po ez y i  
polskiej  z a szc zy tn e  mie js ce  w l i te r a tur ze  e u r o ­
pe j s k i e j . "  —  VV N r z e  398.  t eg oż  dz i en n i ka ,  
z  d .  4,  L i s t o p .  r. z., jes t  kró tk i e ,  ale p o c h w a l ­
n e  w s p o m n i e n i e  o  p o e z y a c h  A le x a n d r a  C h o ­
d ź k i ,  w y d a n y c h  p i e r w o t n i e  w P e t e r s b u r g u  r. 
1829 . ,  i u m i e s z c z o n o  w g ł adk i m  p rzek ł adz i e  
p i ę k n ą  ba l ad ę  t egoż po e ty ,  p o d  t y t u ł e m : H erby. 

• #  *

W  L o n d y n i e  w y b u d o w a n o  d y l i ż a n s ,  m o g ą ­
cy 208 o sób  pomieśc i ć .  Jeś l i  wz ros t  dy l i ż an ­
sów tak s t o p n i o w o  p ó j d z i e ,  wk ró t ce  ca l e  m i a ­
sta angi e l sk i e  b ę d ą  m o g ł y  w j e d n y m  p o w o z i e  
p o d r ó ż o w a ć .

T e o l o g o w i e  i ndy j s cy  k łócą  s i ę  j u ż  o d  d a ­
w n a  o t en  w aż ny  p r z e d m i o t ,  w k tór e j  r z ec e  
j es t  w o da  św ię t s zą ,  czy  w  r zec e  B u r a m p u t e r ,  
czy  w Gang i e s i e .

P i w o  G r o d z i s k  ie.
O d  dn i a  dz i s i e j s zego  p r zed a j ę  w m o j e m  m i e ­

s z k a n i u  n a  N o w y m  R y n k u  w P sa ł t e r y i  B e r l i ń ­
ską  kw ar t ę  p i w a  G ro dz i s k i e g o  p o  gr ,  polak.  10* 

R o z n a ń ,  d n i a  23- S tyczn i a  1Ś34.
F r .  J a n k o w s k i .


